
K II JER WARSZAWSKI
• m  108. 1 Lat  45.D nia  5go Maja 18 6 6  r.

f l . Ł . i  jRano  ciepła at- 8; wpół- c. sti  5.
OUuOLa. ! W ys. wody st. 3 c. I. (w m ierze J; Przyb: dnia g. 7 m. 26.

Jutro, Śgo Jana w  Oleju. 
P ojutrze, Śtej D om icelli Panny.

— Jutro, w kościele  po-P aulińskim , Śgo DUC H A , 
oraz w  koście le  po-D om inikańskim , odbędzie s ię  do­
roczny O dpust Z nalezien ia  Śgo K k z y ż a ; zaś w k ośc ie ­
le po Ą ugustjańskim , odpraw iony będzie O dpust na 
cześć Śtej M o n ik i , a w kościele P araijaluym  na P ra­
dze, na cześć Śgo F i.o r ja n a ; -  w następny W torek, 
to je s t  dn ia  8go  b. m., obchodzonym  będzie Odpust 
Sgo S t a n is ł a w a  B iskupa, w kościołach: p o-P au liń - 
skjm; po-B ernardyńskim ; w kośció łk u  za W olskienu  
rogatkam i i ua Pow ązkach.

— W przyszłym  tygodniu, w P on ied zia łek . W torek  
i Środę, jako  poprzedzające W n ie b o w s tą p i e n i e  P a N -  
ŚKIE, przypadają dnie K rzyżow e, w których K ośció ł 
°dpraw ia publiczne m odły i processje, prosząc BOG A  
szczególu ie  o zachow anie płodów  ziem i i o odw rócenie  
"'Szelkick k lęsk . W strzem ięźliw ość od m ięsa zacho­
ru je  się  także przez te  trzy dni. Sty Kla ud jusz  Ma- 
baert, B iskup  W ieneńsk i we Francji, dał początek  te-

u N abożeństw u około  roku 474. D nie te  zow ią się  
dniam i m odlitw y, .a  w Polsce dniam i K rzyżowe mi 
* powodu, że P rocessje po wsiach i m ałych  m iastecz­
kach do K rzyżów zw ykle się  odbywają. N a Processjach, 

wiiie jak  w dzień  Ś g o M a r ł a , śp iew a się  L itauja do 
w szystk ich  św iętych  i inn e pieśni i m odły.

Komisja Rządowa Spraw Wewnętrznych ,• Uucho- 
pod dniem  18 (30) Kwietnia r. b .za  Nrem  1,322/12,061, 

,l®*ielila P. W ilhelmowi Bando, L ekarzow i wykwalifikowa­
n i u  przez W ydział L ekarsk i Szkoły Głównej, pozwolenie 
‘'u p rak ty k i L ek arskiej w Królestw ie Po lsk iem. (D. W.)

M agistrat Miasta W arszawy. Podaje do powsze­
chnej wiadomości, że d la  większej dogodności m ieszkańców 
p ia s ta  W arszawy i P rzedm ieścia  Pragi, powołanych w roku  
je ż ą c y m  do opłaty  klassycznej, u rządził drugą kassę  do 
Poboru tej op łaty , k tó ra  czynną być ju ż  zaczęła; za- 
,®*h k a ssa , w k tó rej się dotąd  jedynie pobór opłaty  
, mssycznej uskutecznia, dopełniać będzie pobór od kontry- 

deutów z cyrkułów  Igo, 2go, 3go, 4go, 5go, 6go i H go; zaś 
assa dodatkow o urządzona, pom ieszczona w korpusie n a  
oie( odbierać będzie o p łatę , o k tó rej mowa, od kontrybuen- 
W z cyrkułów  7go, 8g0) 9g0, logo i i 2go. Odpowiednio 

apuy na lokalnościach wspomnionych kass pomieszczone, 
nzszą będą w tej m ierze w skazów ką.— P. o. P rezydenta,

' “Pralnego £ z ta b u  Je n e ra ł - M ajor W itk o w sk i .—  N aczelnik 
^an ce lla rji Luceński. (D. W.)

.Masi,trat M iasta  W a r s z a w y .— z powodu dżdżyste- 
la ta , zboże w znacznej części na  pniu porosło a cbleb 

opiekany z tak ie j m ąki bywa k la jstrow aty , ciągnący się 
dl» j ’ z zakalcenb i trudno  wypiekać się daje i z tąd  je s t 
^  M row ia szkodliwym; po zasięgnieniu wniosku Urzędu 
j a r s k i e g o ,  M ag istra t podaje do publicznej wiadomości: 

m śn ię c ie  zboża n ie je s t  to kiełkow anie, gdzie następu je  
e8uana krochm alu ua  cukier, lecz je s t  to choroba zarod- 

t ać. Sdzie g lu tek  ulega zm ianie do tąd  n iezbadanej Zboże 
" ależy "r5'suszyd na słońcu, położywszy na mielzu- 

Mi» ’ l)otem Przez tarc ie  i wywianie pozbawić części choro- 
^ w eg u  zarodka, a  o trzym aną m ąkę wysuszyć przez doi kil- 
25 nwo,uom powietrzu. Uo zacieru  dodać wody wapiennej 
Hie ni 30 .P roceut na  100  m ąki co do wagi, przez co gluten 

ulegając tak  kiśnieniu, zdolnym  je s t  przyjąć  daleko wię­

cej wody. R esztę  potrzebnej wody dodaje się letn iej, n iezbyt 
ciepłej i 2 p rocent soli. Tym  sposobem chleb otrzym uje się 
piękny, nie kwaśny, ścisły, elastyczny, drobno dziurkow aty 
i wybornego sm aku, a nadto zyskuje na  ilości, gdy przybyw a 
l O do 11 procen tu  chleba. — Podług tego, sposób P. A ugust 
L indem ann, p iekarz, m ieszkający na  ulicy Chłodnej pod 
N r 896, o trzym ał k ilk a  wypieków, w szystkie z pomyślnym 
skutk iem .— P. o. P rezy d en ta , Jenera lnego  Sztabu Je n e ra ł-  
M ajor W itk o w sk i—  N aczelnik K ancellarji Luceński. (D .W ).

U rząd L o te r j i  w  K ró lestw ie  P olskiem . — Stosownie do 
P arag r: 5 przepisów  i objaśnień P lanu I 0 6 ej L o te rji K lassy ­
cznej, ciągnienie 4-ej K lassy te jże  L o terji, rozpoczętem  zosta ­
nie w dniu 29 Kw ietnia (11 M aja) r. b. o godzinie 10-tej 
z rana; o czem Urząd L oterji podając do wiadomości, up rzedza  
zarazem  wszystkich, w rzeczoną L oterję  grających, ażehy z od­
m ianą  swych losów pospieszali, gdyż wygrana, jak ab y  przy­
paść na  nie mogła, tylko okazicielowi losu z K lassy w ła ­
ściwej p łaconą będzie.—N aczelnik U rzędu Loeschern. — S e­
k re ta rz  U rzędu ./. K. N oiński.  (D. W ar.)

—  lłada  S zc ze g ó ło w a  O piekuńcza G łównego Domu Schro­
n ienia  Ubogich i S iero t S ta ro za ko n n ych  w  W a rs za w ie .—  P o ­
daje niniejszem  do wiadomości publicznej, że  w powyższym 
zak ładzie  znajdują  się wychowańcy dostatecznie ju ż  p rzy sp o ­
sobieni w rzem io słach : tkackim , stolarskim , kraw ieckim , szew- 
ckim  i powroźniczym, a posiadający pierw sze początk i nauk  
elem entarnych. M ajstrowie wyznania Mojżeszowego pow yż­
szych rzem iosł, m ający chęć przyjęcia do term inu  rzeczonych 
wychowance w do dalszego ich kształcen ia, zechcą się zgłosić 
do K ancellarji Głównego Domu Schronienia, celem zaw arcia 
stosownych kon trak tów  z R adą Szczegółową. (D. W.)

—  Rada S zc zeg ó ło w a  O piekuńcza S z p ita la  S tarozakon. 
nych w  K aliszu . —  Ma honor zawiadom ić Szanowną Publiczność 
m iasta  K alisza i okolicy, iż na  zasadzie upow ażnienia W ładzy, 
urządza  lo terję  fantow ą na korzyść Z akładów  Dobroczynnych 
tegoż m iasta, z wypuszczeniem 2 5 , 0 0 0  losów po kop: 17 W y ­
grane będą n a s tęp u jąc e : l fan t w artości rs. 150; 1 fant w arto ­
ści rs. 75; 1 fan t w artości rs. 25: 2 fanty w artości po rs. 15- 
łączn ie  30; 3 fanty w artości po rs. 10, łącz: 30; 6 fantów w ar­
tości po rs. 5, łącz: 30; 9 fantów wartości po rs. 3, łącz: 27; 3 (j 
tantow  w artości po rs. 2 , ł. 6 0 ; 100  fantów  w artości po rs. ł ,  
ł. 100; 346 fantów  wartości po k. 50, ł. 173; łączn ie  50 0  fa n ­
tów  w artości rs. 750. R ada O piekuńcza m a n iepłonną nad zie ­
ję , że łaskaw a Publiczność zawsze gotowa do poświęceń i ofiar, 
zw łaszcza tam , gdzie idzie o niesienie ulgi i w sparcia c ie rp ią ­
cej ludzkości i tu  szczerego swego w spółudziału  n ie odmówi. 
Biletów nabyć m ożna we wszystkich xięgarniach, oraz w ię­
kszych kan to rach  i handlach, tak  w mieście Kaliszu jak  r ó ­
wnież innych m iastach  n a  prowincji. (D. W.) ’

- -  W zesz ły  P iątek , d. 15 K w ietn ia, poseł nadzw y­
czajny i m in ister pełnom ocny N. K róla D uńsk iego , 
baron P lessen , m iał zaszczyt być na audjencji u N ajja­
śn iejszego  Pana. ' (D. W.)

— Podajem y poniżej dosłow nie lis t JW . H rabiego  
N am iestn ik a  do X ięcia  B ebutow a, oraz odezw ę M ini­
stra  Sekretarza  S tanu  K rólestw a P olsk iego , do JW . 
H rabiego N am iestn ika, w przedm iocie adresu  R u sk ie­
go Towarzystwa w W arszaw ie, zam ieszczonego w N. 92  
naszego dzien n ika . L ist  ten  brzmi:

„X iążę  D aw idzie synu  Józefa!
„P rzesłany  do m nie przez jo. Pana, 9 -go  K w ietnia  

„najpoddauniejszy adres R u sk iego T ow arzystw a w
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„Warszawie, Minister-Sekretarz Stanu Królestwa Pol­
sk ie g o  miał szczęście przedłożyć Jego Cesarskiej 
„Mości.

„Najjaśniejszy Ban raczył osobiście oświadczyć mi 
„Najwyższe swe podziękowanie, a zarazem raczył 
„rozkazać oznajmić podobne podziękowanie w imie­
n i u  Jego Cesarskiej Mości, Arcy-Biskupowi Joanicju- 
„szowi i wszystkim Członkom Towarzystwa w Wac­
ł a w i e .

„Uważam za przyjemność zawiadomić jo. pana o 
„tej Monarszej woli, dla jej wykonania, i przesyłam 
„w kopji odezwę do mnie w tym przedmiocie Radcy 
„Tajnego Płatonowa, dla zachowania w Ruskim klu- 
„bie w Warszawie, jako pamiątki Najwyższej wzglę­
d n o śc i dla Ruskiego Towarzystwa w tem mieście.

„Przyjm Pan zapewnienie o zupełnem mem powa­
la n iu  i przywiązaniu.

(podpisano) Hrabia Berg‘l.
■Odezwa Sekretarza Stanu brzmi:

„Hrabio Teodorze synu Teodora!
„Najpoddanniejszy adres Ruskiego Towarzystwa w 

„Warszawie, a na jego czele podpisany przez JW. Pa- 
„na i Arcy Biskupa Warszawskiego i Nowogieorgiew- 
„skiego Joanicjusza, z wynurzeniem pełnej czci radości 
„i podziękowania miłosiernemu Bogu, z powodu cudo- 
„wnego ocalenia życia Najjaśniejszego Pana, od targa- 
„jącej się nań świętokradzkiej ręki zabójcy, miałem 
„szczęście przedłożyć Najjaśniejszemu Panu.

„Jego Cesarska Mość osobiście już wynurzywszy 
„podziękowanie JW. Panu i w osobie JW. Pana wszyst­
k im  wiernym poddanym w Królestwie Polskiem, Naj- 
„wyżej rozkazać raczył: takież podziękowanie oznajmić 
„w imieniu Jego Cesarskiej Mości Arcy-Biskupowi Joa- 
„nicjuszowi i wszystkim Cłonkom Ruskiego Towa­
rzystw a  w Warszawie.

„Mam honor zakomunikować tę Monarszą wolę JW. 
„Panu, najpokorniej upraszając o przyjęcie zapewnie­
n i a  o głębokiem mem poważaniu i prawdziwem przy­
w iązaniu .

(podpisano) W. Platonów .“ (D. W.)
— Jenerał-Adjutant J. C. M. Hrabia Berg, Namie­

stnik Królestwa Poskiego, w dniu wczorajszym wie­
czorem, powrócił z Petersburga do Warszawy.

— Przyjechali do Warszawy: Tajny Radca Pawli- 
szczew , i Rz: R. St: Czestilin, z Petersburga; Fligel- 
Adjutant J. C. M. Rotmistrz Baron P ritw itz ,i Jenerał- 
Major Kornilowicz, z Biały;— Wyjechał zaś: Jenerał- 
Major Orszaku J. C. M. Baron Driesen, do Wło­
cławka. ______ __________

— Wczoraj, JW. Namiestnik Hr: Berg, zaszczycił 
obecnością swoją obiad pożegnalny, wydany w apar­
tamentach Rządu Gubernjalnego Warszawskiego, dla 
JW. Jenerała Trepów, opuszczającego wkrótce War­
szawę, dla objęcia posady Jenerała-Policmajstra w St. 
P e te r sb u r g u ._____________________

— W dniu 7 b.m., t.j. w Poniedziałek, jaków trzecią 
smutną rocznice skonu ś. p. Joanny z Błeszyńskich 
Czaban, odprawionem zostanie za spokój jej duszy 
Nabożeństwo żałobne w Kościele po Bernardyńskim ,
0 godz: 9tej z rana, na które Mąż zmarłej, Krewnych
1 Przyjaciół zaprasza. (6,558)

— W dniu 7 b. m., jako w wigilję imienin ś. p. Sta­
nisława Mdeckiego, odbędzie się żałobne Nabożeństwo 
w Kościele XX. Franciszkanów, o godz: 1 0 '/2 z rana, 
na które pozostała Żona wraz z Dziećmi i Wnukami, 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza. (6,495.)

— W dniu 9 b. m., odbędzie się żałobne Nabożeń­
stwo, w Kościele XX. Reformatów, o godzinie lOtej 
z rana, za duszę ś.p.Marcjanny ze Strzemińskich Mi­
chałowskiej, zmarłej w mieścieBiały dnia 7go Maja 
r. z. (6,682.)

— Pojutrze, jako w rocznicę śmierci ś. p. Ignacego 
Rydzewskiego, Emeryta, odbędzie się żałobna Wotywa 
w Kościele XX. Reformatów, o godz: 10 '/2 z rana, na 
którą pozostałe Dzieci, Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych zapraszają. (6,681.)

— Dnia 7 b . m,  jako w 8mą rocznicę śmierci ś. p. 
Antoniego Budny, odprawione będzie żałobne Nabo­
żeństwo, o godz: 9tej rano, w Kościele yo-Trynitar- 
skim, na które pozostała Wdowa, zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych (6,663.)

— Lucio Rented, 9 miesięcy liczący, po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie, wczoraj życie zakończył. W smu­
tku pogrążeni Rodzice, zapraszają Krewnych i Przyja­
ciół, na exportację zwłok jego, w dniu dzisiejszym, 
o godzinie 6tej po połuduiu, z domu własnego przy 
ulicy Leszno Nro 724. (6,653.)

— Rada Nadzorcza Instytutu Muzycznego, ma ho­
nor podać do wiadomości publicznej, iż z koncertu, 
w dniu 10 (22) Kwietnia r. b., przez Instytut Muzy­
czny danego w W ielkim Teatrze, wpływ wynosił rs. 410  
kop: 95, ponieważ zaś wydatki i koszta konieczne 
wyniosły rs. 200 kop: 97 1/2, czysty zatem dochód na 
rzecz Instytutu wynosi rs. 209 kop: 9 7 ya. (D. W.)

— Zarząd Wód Mineralnych w Ciechocinku.—Za­
kład Wód Mineralnych otwarty zostaje z d. 10 (22) 
Maja r. b. Znane skutki wód tutejszych coraz więcej 
upowszechniają się, a chorzy uleczeni z różnorodnych 
cierpień, zasłużone oddają im pochwały. Jak liczne 
cierpienia doznają pomocy w tym zakładzie, wspomni­
my chociaż pobiężnie wydatniejsze formy, i tak: cier­
pienia skrofuliczne w rozmaitych postaciach i sto­
pniach, choroby dróg pokarmowych; stawów, jak reu­
matyczne, artrytyczne z wysiękami i niekształnością, 
newralgie, sparaliżowania zależne od ośrodków ner­
wowych, formy przewlekłe syfilistyczne, cierpienia 
skórne z różnemi postaciami wysypek, rozmaite 
słabęści niewieście, złośliwe nowo-twory (skir, lu­
pus) na różnych organach, były przez naszą solan­
kę szczęśliwie leczone w bardzo wielu wypadkach, 
tara nawet, gdzie wszelkie środki lekarskie bezsku' 
tecznemi pozostały. Z każdym rokiem Zakład cora  ̂
ozdobniejszą przybiera postać; w roku bieżącym ogród 
znacznie rozprzestrzeniony, łazienki urządzone z ni~ 
godą, mogą dziennie w ciągu 10 godzin dostarczyć 
550 kąpieli. Apteka miejscowa, zostająca w stosuą* 
ku z jednym z najznaczniejszych zakładów wód mi­
neralnych zagranicznych, dostarcza wody po cenach 
Warszawskich; poczta codzienna, kommunikacja przez 
kolej żelazną do Alexnndrowa, odległego o 6 łV*orstl 
nadto statek parowy, zapewniają goszczącym łatwość 
podróży i korrespondencji; dwa hotele, prywatne re- 
stauracje, targi, dozwolenie sprowadzania bydła ste-
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powego, obfitość nabiału, zapewniają wygodę życia; 
m ieszkania jakkolwiek niewszystkie dotąd celują wy­
godą, jednakże adm inistracja miejscowa wymaga od 
niezamożnych właścicieli domów, aby lokale wynaj­
mowali po cenach najprzystępniejszych i zaopatrywali 
takowe w potrzeby ile możności konieczne. Pokój 
jeden, stosownie do miejscowości i umeblowania, p ła ­
ci się miesięcznie od rs. 7 kop. 50 do rs. 15. Kaplica 
w galerji spacerowej dla codziennego Nabożeństwa, 
droga nowa, żwirowana, prowadząca do tęim, plac pod 
tężniami dla przechadzki i oddychania powietrzem 
tężniowem, którego skutki dla zdrowia uznane zostały, 
gimnastyka pod przewodnictwem Pana Majewskiego 
z Warszawy; wreszcie muzyka grająca z rana przy 
źródle, wieczorem przy tężniach, gazety krajowe i za­
graniczne, uprzyjemnić mogą pobyt goszczącym, gdzie 
natura  odmówiła miejscowości swojego powabu, i to 
co dziś Zakład posiada, w większej części pracy lu d z­
kiej, chętnej ku jego upiększeum, zawdzięcza. W Cie­
chocinku d. 14 (26) Kwietnia 1866 roku.

— Przypominamy, że jutro odbędzie się piętnasta
1 ostatnia prelekcja publiczna Prof: D ra Lewestama, 
o L iteraturze Europejskiej w XIX wieku, o godzinie 
lej z południa, w auli Szkoły Głównej.

— Ostatni wykład publiczny Prof: Dra Wisłockie­
go. o znaczeniu akklimatyzacji, pojęciu siły żywotnej, 
Znaczeniu wielkich liczb w umiejętności i m ateriali­
zmie w naukach przyrodniczych, odbędzie się we Śro­
dę, dnia 9go b. m. o godz: 7ej wieczorem.

— W ostatnim  numerze „Bluszczu14, w artykule:
„Z dziecięcego św iata“. Pani M. Unickiej, wskazane są, 
Zasady pierwiastkowego wychowania dzieci, podług 
%nnegO pedagoga i twórcy ogrodów dziecinnych 
Loebla, i zarazem wymienione niektóre dzieła, roz­
bijające takowe z a s a d y ;  jedno z nich poradnik  prakty­
czny ogródków Froebla, jest już przetłomaczone i ma 
być w krótce drukiem ogłoszone. Byłoby bardzo do 
życzenia, żeby metoda Froebla, o której tylko z ksią­
żeczki „Ogrody dziecinne11, przez Xawerę Kauńczyfy- 
Mtą w Dreźnie wydanej, dotąd zaczerpnąć można by-

wiadomość, bliżej zbadaną została. Jakkolwiek 
b dziele o wychowauiu, Froebla, i w całym jego syste­
matic wiele jest mrzonek i niepraktycznych pomy­
ków, zawsze jednak rodzice i kierujący wychowaniem 
dzieci, jfiele zdrowych rad  i trafnych spostrzeżeń 
*baleźćlam  mogą.
' — Bardzo często słyszymy, lub czytamy o maszy­

nach parowych, że są o sile tylu a tylu koui, 
niało jednak zapewne kto zastanaw iał się nad zna- 
^eniem  tego wyrazu. Powszeęhne niemal je s t mnie­
manie, że mowa tu o sile pociągowej jednego konia, 
Jtuczasem siła ta  rozmaicie jest liczoną i niewszę- 

jednostajne ma znaczenie, jak  o tern czytamy 
j  °statnim numerze „Gońca,11 i tak, we Francji n a ­
d a j ą  siłą konia tę, k tóra  jest w stanie w jednej se- 
; d '‘dzie udźwignąć 75 kilogrammó^, do wysokości
2 !Ue«° m etr». czyb 75 kilogrammetrów; w Auglji 

ą siłę zdolną do dźwignięcia 33,000 funtów aagiel- 
lch w jednej minucie, do wysokości jednej stopy a n ­

ie lsk ie j: w A ustrji taką siłę, która jest zdolną dźwi- 
s°ąć 430 funtów wiedeńskich, do wysokości jednej

wiedeńskiej wjednej sekundzie, czyli co to samo 
aczv, 28,000 funtów', do wysokości jednej stopy w je ­

dnej minucie. Zatem siła jednego konia, służąca za 
jednostkę przy obrachowaniu siły maszyn i przyrzą­
dów poruszających, w każdym kraju jest inną, we­
dług m iar i wag w tym kraju używanych. I I  nas siła  
jednego konia znaczy tyle, co dźwignąć 590 funtów 
wjednej sekundzie, do wysokości jednej stopy polskiej. 
P rodukt z ciężaru czasu i drogi, zowie się u techni­
ków, siłą jednego konia, teoretyczną, lecz z doświad­
czenia wiadomo, że motor czyli maszyna poruszająca 
doskonałej konstrukęji, zaledwie połowę tylko tej s i­
ły  teoretycznej wydaje jako rzeczywisty skutek.

— Wczoraj, wystawę przedmiotów do loterji fanto­
wej, nadochódTow: Dobroczynności urządzonej, zwie­
dziło osób blizko 600, przyczem sprzedano biletów 
około 300. Wystawa ta  codziennie w Resnrsie Oby­
watelskiej jest o tw artą bezpłatnie.

— Poranek muzykalny Panny Elli Schultz, o k tó ­
rym już wzmiankowaliśmy, odbędzie się ju tro , w sali 
JW . G ubernatora Cywilnego, o godzinie le j z południa. 
Program  jest następujący: Częśćlsza: 1. Trio (C.mol) 
Mendelsohna-Bartholdy (Panna Schultz, PP. Anger 
i Goebelt); 2. Arja z Pardon de Ploermel, Meyerbeera 
(Pani Majeranowska); 3. a) Nocturne des dur Chopi­
na: b) Feu Follet; c) Arabeska, Hellera; d) Fantazja  
na tem at z Rigoletlo, Liszta (Panna Schultz). Część 
liga : 4. a) Variations (The harmonious blacksmith), 
Haendla; b) Novelette Mi mej, Schumana, (Panna 
Schultz); 5. Śpiew, Schumana „Der Dorfschmidt11 
(pieśń) Hólzla (Pani Majeranowska); 6. Fantazja na 
tem ata z „F austa11, Liszta, (Panna Schultz).—Biletów 
na ten Poranek dostać jeszcze można w Księgarni 
P. Sennewalda. Spodziewamy się, że publiczność na­
sza, ciekawa poznać utalentow aną pjanistkę, licznie 
zbierze się na ten poranek, zwłaszcza, że program  
tak  jest urozmaicony.

— Wczorhjszy koncert w Resursie Kupieckiej, pod 
kierunkiem  Dyr: Miinchheimera urządzony, pomimo 
wyborowego programu, nie wiele zgromadził słucha­
czy. Dla nieobecnych zatem,powiemy, że żałować po­
winni, iż nie słyszeli Pani Majeranowskiem , PP. Fille- 
borna i Kleczyńskiego, oraz prześliczńlj uwertury 
P. Grossmana, do Marji Malczewskiej'.K tó rą  przed 
laty  kilku w tejże samej Resursie po raz pierwszy, 
pod kierunkiem  samego kompozytora, a później zno­
wu przez orkiestry: Bacha i Brauna, słyszeliśmy wy­
konaną. Zawsze oddawaliśmy hold talentowi i wyso­
kiej umiejętności śpiewu Pani Majeranowskiej, i z ża­
lem widzieliśmy ją  opuszczającą scenę naszą, dziś 
witamy ją  z radością napowrót, i radzibyśmy ujrzeć 
ją  znowu co prędzej na scenie. Pan Filleborn od 
razu s ta ł się ulubieńcem naszej publiczności, i za 
każdem wystąpieniem jeszcze nowych praw nabywa 
do jej względów. Te same gorące oklaski, jakiem i go 
obsypywano onegdaj w „Ernanim “ s potykały go wczoraj, 
kiedy śpiewał wdzięczne piosnki P. Kleczyńskiego, 
hymn z „Pustyni11 i duet z „F austa11. P. Kleczyński 
swoim talentem  wyrobił sobie uznanie miłośników 
muzyki, którzy z żalem się z nim rozstają. Oprócz 
uwertury P. Grossmana, na tym koncercie wykonany 
był jeszcze przez Panią Majeranowską prześliczny 
m azurek z opery jego dotąd nie wykończonej „U wód“. 
Fortepjan użyty na koncercie słynnej fabryki Stain-
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■way w New-Yorku, pochodził ze składu PP. Hermann 
i  Grossmana. '

— D yrektor B/jse, jest już w drodze do Warszawy 
i  przybył do Wrocławia, gdzie kilka koncertów dać 
zamierza; wyglądany on był tam z równą jak  tu  nie­
cierpliwością, iniewątpliwiecieszyć się będzie zasłużo- 
nempowodzeniem. W drugiej połowieKwietnia, wcza- 
sie jarm arku , występował on z orkiestrą swoją w L ip­
sku, jednocześnie niemal z orkiestram i: Lumbyego 
i  Gungla , i zaćmił je doskonałością wykonania 
utworów muzycznych. Dzienniki Lipskie przepełnione 
są  pochwałami dla P. Bilsego, i przyznają mu pier­
wszeństwo przed innemi Dyrektorami muzyki, a orkie­
s trę  jego nazywają pierwszą tegoczesną Koncertową 
Instytucją. Między wielu utworam i wykonanemi przez 
orkiestrę Dyrektora Bilsego w Lipsku, znanemi u nas, 
dzienniki te wymieniają niektóre dla nas jeszcze no­
we, jak  uw ertura z Anakreona Cherubiniego i uw ertu­
r a  Berlioza, K arnaw ał Rzymski.

— W ostatnim  num erze „K łosów zam ieszczony  
został drzeworyt na połowie arkusza, przedstawiający 
gmach wystawy Par-yzkiej i plac marsowy w r. 1867, 
zdjęty z wysokości „lotu p tak a11, podług wskazówek 
i  planów P. Leplay, Komisarza Jeneralnego Wystawy. 
Olbrzymie te budowle, wśród najpiękniejszego parku 
położone, zadziwiają swoim ogromem i dają wyobra­
żenie o tym „bazarze całego św iata11, jakim  będzie 
gmach wystawy.

— Aąuarellę P. Kostrzem kiego  będącą na wystawie 
Zachęty Sztuk Pięknych, p. n.; „Uboczna posyłka11, na­
był P. K., am ator sztuk pięknych.

— P. Blizińs/ci, autor komedji „Im ieniny11, napisał 
nową dwu aktową komedję wierszem, p. t.: „Kto da 
więccj?ŁŁ

— Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, w komedji „Za 
piękny11, główną rolę odegrał P. Tatarkiewicz. Każda 
nowa rola młodego artysty, dowodem .jest talentu je  ­
go i pracy. Kształci się on widocznie i coraz więcej 
nabywa samodzielności, a życzliwe przyjęcie, jakiego 
doznaje, staje się dlań bodźcem do dalszych postę­
pów. Pani Bakalowie:, jak  zawsze, pełnym urokiem 
swego talentu, oprom ieniła tę wdzięczną komedyjkę.

— W dać się mającem w tych dniach przedstawie­
niu opery Flotowa „S tradella,11 po raz pierwszy przed­
staw ią role Panna Grutz i P. Cieślewski. Młodzi ci 
a utalentowani artyści, niezadługo wystąpią w głó­
wnych rolach opery Moniuszki „Flis.11

— Szanowny Redaktorze! Wdzięczność, jaka  się na­
leży od Lublinian P. Ratajewiczowi, Dyrektorowi trup- 
py prowincjonalnej, nie je s t tak  małą, abyśmy jej 
nie potrafili zachować w pamięci, tern większa, jeśli 
powiemy, że nieraz przedstawienie nie wystarczało 
na pokrycie kosztów; nie zrażało to jednak wytrwałe­
go Dyrektora, bo dając przedstawienia regularnie 
trzy razy co tydzień, pocieszał się błogą myślą, źe n a ­
stępne przyniesie mu lepsze korzyści. Dziś gdy już 
afisze ogłosiły ostatni tydzień pobytu, widzimy się 
w obowiązku życzyć mu najlepszego powodzenia w tej 
pielgrzymce po kraju  naszym, gdyż o ile wiemy, ma 
on zabawić, w Radomiu, Łomży i Kaliszu, a na zimę 
m a powrócić w mury naszego miasta. Cześć i wam 
PP . Artyści i Artystki, za waszą pracę ku uprzyje­
m nieniu nam długich wieczorów zimowych, gdzie już

nie samą tylko rozrywkę, lecz dobrą naukę m oralną, 
często wynosiliśmy z tego przybytku. Podobno P. Mila- I 
szewski,Dyrektor tea tru  Lwowskiego, zjechać ma do 
nas ze swoją truppą na sezon letni, z dniem 1 Lipca 
r. b„ Lublin, d. 3 Maja 1866 r. — B arfn...

— Szanowny Redaktorze! Byłem obecnym ja k  
Zymmel Krone, uliczną sprzedażą zapałek trudniący 
się, w Warszawie pod Nr 2274 zamieszkały, znalazł 
zgubione przez Prywę Pik, z Łęczycy przybyłą tu  do 
W arszawy za sprawunkami, rs. 146 k. 50, z pasportem . 
i zgłosiwszy się do niej, takowe jej oddał, odmawiając 
nawet nagrody rs. 25, k tó rą  mu zaofiarowała. O tak  
szlachetnym czynie niezamożnego, z ciężkiej pracy 
żyjącego człowieka, publikować świętym jest obowiąz­
kiem, z którego się niniejszem uiszczam. — M. Ka­
źmier ski z m. Łęczycy.

— Katarzyna Kucińska, stale w W arszawie pod 
Nrem 1863, przy ulicy Zakroczymskiej, zamieszkała, 
odbywszy pielgrzymkę do miejsc cudami słynących 
w kraju, puszcza się w tych dniach z ufnością w BO­
GU! do Jerozolimy, prosząc braci i bliźnich o błogo­
sławieństwo na tę  odległą podróż. (6202)

— Panie Redaktorze! W obecnej porze zielenią 
się drzewa, i rozwijać się będą kwiaty. Otóż zwróć 
w" piśmie swem uwagę matek i piastunek aby 
dzieci z niemi do ogrodu przychodzące, dla użycia 
świeżego powietrza lub zabawienia się wśród zielo­
ności, oszczędzały drzewka i niezrywały kwiatów. Ten 
kto pielęgnuje ogród, kto nad nim czuwa, najlepiej 
wie co to jest uszkodzenie drzewiny lub zerwanie 
kwiatka. Tymczasem dziatwa nasza, ba, nawet po* 
drostki, nierobią sobie z tego wielkich rzeczy, i din 
tak  zwanego majenia, niewachają się łam ać gałązek, 
albo też dla próżnej zabawki, uszkadzać rośliny. Wy­
budować dom nietrudno; w la t parę stanie, ale hodo­
wla drzewa, nie tak  jest łatwą. Lata, wiek nawet. ; 
upłynąć musi, nim drzewo gęsty cień udzieli. W szak­
że nie dla siebie tylko żyjemy, powiedział starzec
w bajce. 'Gdyby nie nasi poprzednicy, niemielibyśmy 
tych drzew ,, pod których cieniem używamy wytchnie­
nia. Ś .  p. Śleszyński, niegdyś założyciel i właściciel 
Doliny Szwajcarskiej, schwytawszy chłopca na gorą­
cym uczynku łam ania gałęzi, mawiał: „chłopcze, 
nie wiesz jaką mi wyrządzasz krzywdę! ja z myślą, * 
wypielęgnuję drzewko, kładłem  się spać i wstawałeflb 
a ty pustotą niweczysz moją pracę.11 Otoż im y tem islo  
wam; odzywamy się do tych figlarzy, którzy niepom 
na trud  ogrodniczy, wyrządzają szkody w ogrodaem 
prosząc ich, aby się od takowych pow strzym yw ali." | 
P renum erator. . __ ■

— W zwierzyńcu, w dobrach Xjęztwa Ł o w ic k ie j 
istniejącym, bardzo starannie utrzymywanym, h° J 
się 40 sztuk jeleni i przeszło 600 danieli. W b? ż̂ h 
tarn i zaś hoduje się 400 sztuk bażantów z wyczaj nyo > 
oraz 36 bażantów srebrzystych i złocistych. WSZJ 
kie te ostatnie są miejscowego lęgu.

— Dziecię, o przypadkowem wypadnięciu k tó re„ ’ 
przez lufcik drugiego piętra, w tych dniach donie^ 
śmy, znajduje się w dobrem zdrowiu. Jest przy to 
prawie nieskaleczone, je  i pije jak najlepiej.

— Częste deszcze i ciepło wiosenne przyczyniiy * 
skutecznie do wzrostu łąk. W Saskim °g t0 ' '■ „ jj 
od przyszłego Poniedziałku przystąpią do Kosze



trawy. Zdrowa ta  i poszukiwana dla krów i koni no- 
walja, sprzedawaną będzie na koszyki po kop. 15.

— Część kulinarna i dostawa win na wczorajszą 
ucztę pożegnalną, wydaną dla JW . Jenerała  Trepowa, 
powierzone były słynnej restauracji P. Bouquerel.

— W domu P.Loewenberga przy ulicy Senatorskiej 
otworzoną została przez P. Gustawa Ziick Izba Fel- 
czerska. Miody ten uzdolniony Felczer wielokrotnie 
już  dał dowody znajomości zawodu, którem u się z ca- 
łem zamiłowaniem poświęcił, obok zupełnej bezinte­
resowności i dla tego polecamy go potrzebującym po­
mocy felczerskiej.

— W krótce w M. Wyszkowie (Powiat Pułtuski, Gu- 
bernja Płocka), otworzyć ma handel win i korzeni 
jeden z kupców M. K utna, który do tego m iasta prze­
nosi się. Handel ten mieścić się będzie w domu Pana 
Grąezewskieao, w rynku.

—  J a rm a rk  w a ln y , wiosenny, w Przedborzu, w Pcie 
Opoczyńskim, Gub: Radomskiej, w blizkości kolei że­
laznej, stacji Gorzkowice i Radomska, rozpocznie się 
w pierwszy P o n ie d z ia łe k  po Śtym JANIF.-Nepomucenie, 
to je s t dnia 9 (21) Maja r- b.

— Dziś o godz. 9e.j z rana, wszczął się pożar 
w spichrzach, przy ulicy Czerniakowskiej istn ieją­
cych. Szczegóły podamy później.

— Pojutrze, o godz: 1 lej, m inut 6 wieczorem, przy­
pada ostatnia kwadra Xiężyca.

— Podpisany, przy zbliżającej się porze kuracji 
wiosennej, zaopatrzyłem  Aptekę moję przy ulicy Ele­
ktoralnej Nro 766, we wszystkie gatunki Wód mine­
ralnych, wprost ze źródeł czerpanych. Szanowni In- 
teressanci, którzy takowe zamówili, już  odebrać je 
mogą. Przytem zawiązawszy stosunki z jednym 
z Aptekarzy Cesarstwa, który wyrabia ex trak t mię­
sny, sposobem Doktora Liebiga, uznany za tak  poży­
wny, zdrowy i nader skuteczny przy osłabieniu i cier­
pieniach żołądka, otrzymuję tegoż znaczne transporta, 
świeżego i należycie sporządzonego, który mam 
zaszczyt polecić szanownej Publiczności, — Panom 
Kolegom,mogę służyć na każde żądanie znaczniejsze- 
mi partjam i i odstępuj? stosowny rab a t.—F . Kuśmier- 
•vki, Magister Farm acji. (6,655.)

— Jau Żurkowski, b. A rtysta baletu, udziela lekcje 
tańców. Mieszka przy ulicy Bednarskiej Nro 2814<z, 
w domu parterowym W. Bantemera, wprost łazienek 
W. Majewskiego. Nad drzwiami mieszkania N r 18.

(16,699.)

w. X; Richard, w Cvrkule Rzeszowskim, wynalazł 
obute źródła nafty. '

— W Galicji ma się zawiązać stowarzyszenie akcyj­
ne do czyszczenia i wywozu spirytusu. Idzie tu o za­
mienienie o owlty w czysty wyskok i wysyłauie go do 
Lewantu, na handel z całym światem.

— W Londynie dąje obecnie przedstawienie Don 
ugustus berreire, który gwiżdżąc przez palce, do

złudzenia naśladuje flet.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn,30  Kwietnia.—Wiadomości dzi­

siejsze ograniczają się na niektórych szczegółach do- 
) czących uwoluieuia P. Cameron z niewoli Abissyń-

skiej, które podobna nie obyło się bez pewnych ofiar 
politycznego znaczenia ze strony Anglji.

FRANCJA. Paryż, 30  Kwietnia. — Wczoraj wieczo­
rem nadeszły podobno do tutejszego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych z Wiednia depesze, które skło­
niły je  do zasiągnienia woli Cesarza względem pewnych 
zmian, jakie poczynić należało w biuletynie dzisiejsze­
go Monitora porannego. Po długich naradach, posta­
nowiono nareszcie zostawić biuletyn tak  jak był, a je ­
dnocześnie zwołano na dziś rano nadzwyczajne posie­
dzenie Rady M inisterialnej, na której, jak  to zwykle 
ostatnieini czasy bywało, i Cesarzowa była obecną. 
Na Radzie tej uchwalono w jaki sposób P. Rouher ma 
się odzywać przy rozprawach nad projektem do p ra ­
wa o kontyngeusie. Podobno panuje tu zdanie, że 
Austrja w ostatnim  czasie nieco za porywczo postąpi­
ła. i dla tego starają  się stan rzeczy pomiędzy A ustrją, 
Prussam i i Włochami przedstawić jako rezu lta t nie­
dokładnego porozumienia się i dwuznaczności. Dla 
tego to napaść Austrji na Włochy, i nawzajem Włoch 
na Austrję, należałoby uważać za niemożebność, a za­
tem i niepodobieństwo do prawdy. Dzienniki pół- 
urzędowe miały otrzymać polecenie występowania 
w tym duchu.— Monitor wieczorny wczorajszy wspo­
mina. że nakazane przez władze Austrjackie przygo­
towania militarne, oraz niezwykła surowość, z jak ą  
powoływani są rezerwiści, poruszyły żywo ludność 
W enecką.—W ymiana depesz telegraficznych pomię­
dzy Paryżem z jednej strony, a Wiedniem, Berlinem 
i F lorencją z drugiej, je s t nader żywa. Cesarz korres- 
ponduje bezpośrednio z Ambasadorami w tych m ia­
stach. Czynił on podobnie przed wojną Włoską. S ta ­
nowisko P. Drouyn de Lhuys ma być nieco zachwia­
ne, i mówią już o zastąpieniu go przez P. B enedetti.— 
W obecnym czasie, do pułków jazdy, zam iast 60 ko­
ni remontowych, jak to zawsze miewało miejsce, po- 
dodawano po 100. — Giełda Paryzka wobec rozm ai­
tego rodzaju pogłosek, szczególniej ku końcowi, była 
nader zaniepokojoną i kursa spadły. Między innemi 
głoszono tam, że Prussy m ają zająć Hanower, Hesję 
E lektoralną i Saxonję orazże Francja ma wystawić k o r­
pus obserwacyjny z 40,000 ludzi pod rozkazami M ar­
szałka Forey. — W Wiedniu podobno są przygotowani 
do wojny. Wejście Prusaków do Saxonji ma być ha­
słem do działania ze streny A ustrji.—Z Mexy ku otrzy­
mano dość pomyślne wiadomości. Jenera ł Aymard 
odniósł ważne zwycięztwo w Micboacan. Juaristow - 
ski dowódzca, Regules, zaskoczony z nienacka, mu­
siał pieszo uciekać. Wszystkie jego konie, amunicja, 
broń i pewna liczba jeńców dostały się w ręce wojsk 
Cesarskich. Pułkownik Dupin rozproszył również pod 
Tampico bandę Garza, k tóra  zam ierzała napaść na to 
miasto, a w prowincji Oajaka doznali porażek Figne- 
rola i Porfirio Diaz. —Cesarz Maxymiljan wrócił do 
stolicy z Cuernavaca. (Ind. Belge).

NIEMCY. Monachium, 2  Maja. — Bay er -Zlg. pisze: 
W razie jeśli A ustrja i Prussy wydadzą do Bawarji 
odezwę w kwestji rozbrojenia, Rząd Bawarski nie 
będzie w stanie przystać na to wezwanie. Słusznem 
jest, iż Rząd Bawarski ^ tedy  dopiero m ilitarne środ­
ki bezpieczeństwa za niepotrzebne uważać będzie, gdy 
już niebezpieczeństwo wojny w Niemczech, zupełnie 
uchylonem zostauie. (Schl. Ztg.)



— R o z m a i to ś c i .  -  Na Wschodzie, gdzie kawa jest 
tak ulubionym i powszechnie używanym napojeni, o 
cudownym jej jakoby początku rozmaito krążą legen­
dy. Podług jednej z nich: roku 656 Hegiry, to jest 
ery Mahometańskiej, pewien pobożny Derwisz, imie­
niem Szadely, udał się na pielgrzymkę do Mekki. 
Tam natchniony przez Mahometa, przeczuł i p rze­
powiedział blizką śmierć swoję towarzyszącemu sobie 
uczniowi Oinarowi, oznajmując mu przytem, iż jest 
wybrany przez Proroka na spełnienie wielkiego za ­
miaru, który Prorok ma dla swych wyznawców; i że 
wyraźny ku temu rozkaz z góry wnet po śmierci Mi­
strza  otrzyma. Rozkaz ten przyniósł mu sam Szade­
ly, ukazawszy się już jako duch po zgonie, który 
zgodnie z przepowiednią n a s tą p ił; to jest wręczył 
m u kłębek nici, który tocząc się przed nim, miał 
m u wskazać drogę i miejsce, gdzie go czekało wiel­
kie przeznaczenie. Uczeń puścił się w drogę, rzuciw­
szy przed siebie swój kłębek, który go doprowadził 
do Mokki, i tam się nagle zatrzym ał. Piękne to m ia­
sto naówczas nawiedzone było zarazą trądu, i córka 
nawet Króla zapadła na tę chorobę. Rozpaczający 
ojciec kazał zanieść ją  do Omara, jako już słynące­
go ze świętości i z wielu cudownych uzdrowień. Jakoż 
Omar uzdrowił Królewnę, lecz ujęty jej nadzwyczaj­
ną pięknością, oświadczył jej swą m iłość,a pozyskaw­
szy wzajemną, usiłował ją  porwać. Zam iar jego zo­
sta ł odkryty, a obrażony tern król i ojciec, wygnał go 
na dziką i skalistą górę Uzab, aby tam um ierał z gło­
du. Lecz Prorok nie opuścił wiernego sługi swojego, 
który już  bliski śmierci, wzywał jego pomocy i upo­
m inał się o skutek obietnic. Odpowiedzią na te m o­
dły i skargi był śpiew ptaka cudnej piękności, który 
ulatując przed nim, doprowadził go do krzewu, okry­
tego strączastym  owocem. Był to jedyny pokarm, 
który Omar miał w tej pustyni; zaczął go więc przy­
rządzać w rozmaity sposób, aż gdy trafił na najw ła­
ściwszy, suszenia go i warzenia, Szadely oznajmił mu 
we śnie, iż cel jego posłannictwa spełniony, i że m o­
że wracać do ludzi, aby użycie tego daru Proroka po­
między niemi rozszerzyć. Owoc ten i odwar z niego — 
to kaw a.— Taką jest legenda Arabska; w Turcji zaś 
opowiadają inną, lubo także niemniej cudowną, o po­
czątkach tegoż napoju. Młody pasterz,nazwiskiem Ka- 
led, pasł swą trzodę w dzikiem ustroniu. Dnia jedne­
go postrzegł z przestrachem , że kozy jego, równie 
młode jak  stare, w dziwny sposób nagle skakać zaczę­
ły. Śledząc więc przyczyn tych szalonych pląsów, 
przekonał się, że są skutkiem  rosnących na krzewie 
owoców, które kozy jego znalazły w gęstwie zarośli i 
pożywały ze szczególnem upodobaniem. Będąc sam 
przywalouy sm utkiem , chciał na sobie doświadczyć 
ich'wpływu; jakoż za pierwszera użyciem zapomniał 
o wszystkich swych dolegliwościach, i tak  w końcu 
s ta ł się wesołym, że sam zaczął pląsać z kozami. T a­
niec ten u jrzał przypadkiem przechodzący tam tędy 
Derwisz, który szedł na pustynię pokutować za grze­
chy; najgłówniejszym zaś z nich był ten, iż zasypiał 
podczas modlitwy. Dowiedziawszy się więc od Kaleda 
o skutku cudownych owoców, wpadł na myśl, za na­
tchnieniem Proroka, azali za ich pomocą nie pokona 
swej grzesznej senności. Próba udała się pomyślnie, 
a wdzięczny Derwisz, uzbierawszy nasion owocu,

uprawę i użycie jego, naprzód pomiędzy swymi współ­
towarzyszami, a następnie iw  całem państwie Pady­
szacha rozszerzył. Dla dłuższego zachowania ziaren, 
zaczęto je  suszyć; dla łatwiejszego ich mełcia, palić; 
i tym sposobem powstał napój kawy.—W edług innego 
jeszcze podania, kawa i jej użycie, miało być objawio­
ne Mahometowi przez Anioła, który podał mu ten 
napój w «zarze, z jednego dyam entu wyciętej.

— Filozofja Indyjska tak opisuje spólny początek 
miłości, małżeństwa i człowieka: Wszechświat był 
z początku duchem czystym w postaci człowieka. 
Obejrzał się na około siebie i nie widział nic tylko 
siebie. I  smutno mu się zrobiło, i pożądał czegoś ró ­
żnego od siebie i rozdzielił się na dwoje, i tak  powstał 
mężczyznai kobieta. I  połączył się z kobietą, i tym spo­
sobem powstali ludzie. Miłość tedy i tęsknota za 
czemś różnem od siebie jest początkiem i źródłem 
życia. Z jednostki powstało dwoje, k tóre  się znowu 
przez małżeństwo łączą w jedno i dają początek no­
wemu życiu.

II o ii o g r  a im odkryty.
Panie B on ifacy!

Gapin.
W szak wiesz dobrze, że czasami 
Siedzę w oknie wieczorami,
A swobodny od Jejmości,
Dumam sobie o przeszłości.
W łaśnie wczoraj w noc pogodną 
W ypuściłem myśl swobodną,
I marzyłem o tym czasie,
Gdyśmy byli w drugiej klassie,
0  tem, jak to Xiądz Antoni 
Łam ał linje na twej dłoni,
Ą mnie za drzwi wyjść rozkazał,
Żem z tablicy trójkąt zm azał!...
Zresztą nasze skoki, migi,
Dziesięć minut, makagigi,
Krzyki, figle i zabawki,'
Kalafaktor, ośle ławki,
W szystko to mi jak na jawie,
Przed oczami stało prawie.—
A była to noc majowa
1 na niebie kwadra nowa,
Aż gdzie grusza stoi stara 
Sunie w bieli jakaś m ara '
Drwi z kataru, bo choć rosa,
To w koszuli biegnie bosa...
Zdała jakoś mi się zdało,
Że ma nóżkę zgrabną, małą,'
Że ma kruczą barwę włosa,
W pasie cienka niby osa ,
I jak  sarna nóżki zbiera,
A na X iężyc wciąż spoziera,
Ot, Rusałka jednem słowem .—
W tem nad stromym staje r o w e m ,
Jak ją jaki strach ogarnie 
To biedaczka zginie m arnie!
Gdy tak długo sama stała,
Sowa w lesie zahukała...
Na ten odgłos wyznam śmiele,
Mrowie przeszło po mem ciele!
Ale ona ślę nie boi 
I jak niema w miejscu sto i!
W reszcie chwyta długie kosy 
I szlochając, rw ie  z nich włosy,
Albo w da wpośród śmiechu:
„Jam ci wierna  mój Wojciechu!"
Co to znaczy? myślę sobie,
Czy na czyim płacze grobie?...
W idząc tedy, że spłakana,
Już do domu wraca z rana,
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Biegnę za n ią, p a trzę  z blizka,
T a  R usa łka, O daliska,
Owa sarna, w biegu skora,
W szak to Kaśka je s t  ze dw ora!
Pod oczami sine znaki, 
iVos czerwony od tabaki,
W łosy w kudłach, tw arz  spłaszczona,
Chuda, czarna, niby w rona !—
E j ! n ie ceńcie ludzi bracie,
Póki dobrze nie poznacie,
Bo co wdziękiem zdała  błyska,
Będzie K aśka n ieraz  z b l iz k a !...
„Odpowiadaj na  py tan ie ,
Co tu  robisz ? “ „Nie wiem P a n ie “,
M agda mówi, że z niemocy 
Często przez sen  chodzę w nocy,
Przy m iesiąca zaś prom ieniu 
M ęża wołam po imieniu.
„Lecz“, dodałem  znów z pośpiechem.
Twój m ąż nie zwał się W ojciechem !...
Z resztą  przez sen, czy n a  jaw ie,
D jabeł m ądry je s t  w tej sprawie.
Ty Bię n ie włócz w te j godzinie 
Bo ja k  niemoc ta  n ie minie,
To za leki bardzo tan ie ,

. Dam ci z brzozy sm arow anie.
widzisz ted y  mój B onusiu, że o lunatyzm  nie tru d n o  i na  wsi.

Am icus (P a w rzyn iec  K...
(Z eszłe Z ad an ie : Pożar.)

Wiadomości Literackie.
-- p rzeg ląd  Katolicki.  N e r 16, w yszedł z d ru- 

*’1 i zaw iera  następu jące  przedm ioty: L is t trzeci do  pewne- 
Pół m ędrka  (dalszy ciąg); M onografja Z akonów  (dalszy 

cHg); K orrespondencja: K ron ika ; B ibljograija.
Blblfotekl Warszawskiej zeszyt na Maj r .b ., 

, j azedł z d ru k u  i obejm uje: L isty  Z oryana Chodakowskie- 
D 1 8 z l> Kola (zB arh iera ), przez M arję lln ick ą . 

Uir^iir .i te 8 2 C2mśni m alarze  francuzcy. Dawid Ingres,
Z  r  E u « r iu“  D elacroix, studjum  krytyczne
rzez Ludw ika B t t m j U  (dokończenie): W ycieczka do Ka- 

pJ y.' K ronika a r jz k a  lite racka, naukow a i artystyczna, 
r. zyj§cie P an a  Prevost Paradol do A kadem ji fraacuzkiej. 
uozmowa młodego A kadem ika z Cesarzem. Posiedzenie do- 
"°czue Akadem ji nauk. L isty  D iany de Poitiers, wydane 
fJ'*ez Jerzego Guffrey. Z araza  (La Contagion), pięcio aktow a 

E m ila  Augier. W ik to ra  Hugo „L es trava ilieu rs de 
j j . ^ er W iadomości literack ie  Rozwój ju risp rudencji orga- 
■zvst£J’ " edług iy w -vck PrZy adv0w> przez H eylm ana. Towa- 
w  . ,Z ach«t y Sztuk  .P l«kn7ch> Przez E dw arda  B ar: R a- 
lSfio ° ‘ k ro n ik a  literacka. B ib ljo teka Polska za rok 

Przez A. Adamowicza. H isto rja  praw odastw  slo- 
2 - T -  Przez W. A. Maciejowskiego; przez a . A. Rozm ai- 
bnstrToięg*ratW0 w dawnym Rzymie. W ladom ości lite rack ie  

ostrzeżenia m eteorologiczne za m. M arzec r. b.
Połowę Mam ; w yszło z d ru k u  n a  pierw szą
ikioun ■ zaw ie ra : Przygody X cia  M arcina L ubom ir- 
daw Ćhometolw«k^t/'!iU tyclny cl1 ź ró d e ł, opow iedział W łady- 

S  k,p  W— t a  D . .  , t l

l\ te k : W zór do’ z ro b ie n ia 'kołd NiemipJck ie"°k P rzy tem  do- 
aMiCy rysunków ; O ub iorach- *n n ? d ru tach ; Objaśnienie 

J. Poznańskiego, ogrodnika p *el« f ° ^ an >u k a ^ now’ 
J lt°grafowana tab lica  krojów  i haftów* 5
i 7- K ło s y ,  N er 44 wyszedł z d ruku  { ■ s  . .
p r ą ż k i  Zygm unta H leb ickm go-JózefW icza: V U dziec sar- 
ick nZ m orzsi P °ezJa J - K ' T u rskiego; b aw id  G ar

3r z e » \ ? ary4li; W ystaw a Pow szechna w P aryżu  w r  iS 67
;« o n v c ^ i  K alix t» W olskiego: Podróż po S tanach  Ż jedno: 
,a*cv ^ meryki (dalszy ciąg); K ron ika powszecha; o d wy -  

Tr i  . nadzw yczajne V i VI: Pracow nicy m orza 
k iem w a’ yc' n>’: Pów rót ja sk ó łe k , przez J. Szermentow-’
0Wv i i(lrz8'yory t z pracowni J. M iinchheym era); P lac  m ar- 

gm achy wystawy P aryzk ie j w roku  1867, w idok Zdję­

ty z wysokości „lotu p ta k a “ (a vol d ’oiseau), podług w ska­
zówek i planów  Jenera lnego  K om isarza L ep lay a  (klisza P a- 
ryzka); D obra  rad a ; Szkic W incentego Sm okowskiego (d rze ­
w oryt z pracowni J. Stytiego).

Feny targowe głównych artykułów ży- 
ltnoŃci na  targ u  W arszaw skim  wczorajszo-Piątkowym  by­
ły następu jące: C o d o  n a b i a ł u :  M asła świeżego bez soli 
i m asła solonego funt k. 24; Śm ietany k w arta  k. 25; Ser k ro ­
wi k. 18, Twaróg k. 8: Ja j kopa k. 65—  C o  d o  d r o b i u :  
K urcząt m ałych p a ra  k. 35, K urczaków  sporych p a ra  k. 4 5 ; 
Indor rs  2 k. 70; Indyczka rs. 1 k. 50; K aczka k. 5 0 ; Pular-’ 
da k. 6 0 ; Prosię średnie  k. 60; P rosię duże rs. 1 k. 2 0 . — Co 
d o  o g r o d o w i z u y :  M archwi m łodej wiązka k. 1 5 ; B ocwin- 
k i blacik k. 12 ; Sałaty  blacik k. 10; Cebuli fu n t k. 6; Szpina­
ku  b lacik  k. 5; Kalafior k. 2 0 ; Szparagów drobnych kopa  k. 
37% ; Szparagów dość dużych kopa k. 75; K artofli garniec 
k .5 % .— C o  d o  r y b  ż y w y c h :  S zczupakafun t k. 2 2 % ; L i ­
na, K arasia  i K arp ia  k. 2 0 . Co  d o  ś n i ę t y c h :  Szczupaka 
fun t k. 12 ; R apy k. 11 ; Je s io tra  fun t k . 7 % ; Je s io tra  głowi­
zny funt k. 2 % ; Ik ry  jesio trzanej fun t k. 5; Raków średnich 
kopa k. 6 0 ; Raków- dużych kopa rs. 1 k. 80.

Przyjechali do Wartzawy:
K rauze K arol Ob: z N asielska; K rzyżanowski A lb ert E m e­

ry t z L ublina; K rzym nski K arol Ob: z W łocław ka; Lelewel 
Tadeusz Ob: zB ab ic; M ajewski Jó z e f Ob: z Gostynina; M arco­
ni L eonard  Budowniczy z Góry Kalwarji.

W y j e c h a l i  D obiecki Stan; Ob: do B ujak; Głogowski 
F ran : Ob: do L ublina; K arp ińsk i Ignacy Ob: do O strołęki; S ad ­
kowski W ład: Ob: do Zalesia,

Przyjechali zXagrnnlry: E uszew iczM ikołaj Ob: 
z Rzymu; R etsch J a n  D yrek tor z W iednia.

ł r l y *  Z powodu wręczanych w m ieszkaniu mojem, 
pod Nrem  2766c, zapozwów o różne  należytości, 

uprzedzam  niniejszem  wszystkich, k tó rych  to  obchodzić m o ­
że, że n iezaciągając nigdy żadnych długów i zobowiązań, 
ta k  pozwów, jak o  i wszelkich w ręczeń sądowych, regulow a­
nych do mnie w stosunku jed n o ścfim ien ia  i nazwiska, p rzy j­
mować n ie będę, i że gdy koniecznym  w arunkiem , przez 
praw o dla podobnych aktów  wym aganym , je s t  tożsam ość 
osoby, za  dowolność zatem  doręczeń, bez  względu na  ta k o ­
wą zasadę  czynionych, odpowiedzialności w właściwej d ro­
dze poszukiwać będę. — Konstanty Zalewski, Se­
k re ta rz  W ydziału  Przem : i K unsztów , w Komrnissji Rząd: 
Spraw  W ew nętrznych i Duchownych. (6 5 5 2 .)
'V J .IW 1 V U

Kantor Guwernerów i Guwernantek
J Ó Z E F Y  Z A L E S K I E J ,

(po ś. p. Józefie Folami),
i przy ulicy D ługiej, w dom u B okana, pod N r 545, 

_jpolecając się względom Szanownego Obywatelstwa, zape-| 
■gwnia, iż przez stosowny w ybór i sum ienną rekom enda 
jgeję Osób stanu nauczycielskiego, zasłużyć 
Jlp ragn ie  na  zupełne zaufanie stron  interesow anych. (6 5 6 2 )Sstuvhotk vvy. v,-.% v.v. wvv. sssvtsrwA

u  pow odu wyjazdu, je s t  do sprzedania

D Y S T R Y B U C J A ,
W każdym  czasie, w korzystnem  m iejscu, to je s t  pod Nrem  
1203 u lica Nowy-Swiat, w dom u P. Jasp er. (6 5 6 0 .)

IRHIUJ dSUDilLl
Iprzy ulicy M arszałkowskiej Ar 1379.;
I  Dziś w Sobotę, jeżeli pogoda posłuży, nastąp i o tw a r - ,
f  cie nowo restaurow anego Ogrodu, wieczorem przy  rz ę -v
is is te m  ośw ietleniu; zabaw a m uzykalna połączona z śpie- m
fw arr.i i przedstaw ieniam i hum orystyczaem i. P rogram  %
|c o d z ie ń  nowy. Przedstaw ienie żywych obrazów  przy ben- M
tg a lsk iem  oświetleniu. P oczątek  o godz: 6ej. W ejście od ;
i osoby kop: 5; z w szelkiem i po traw am i, nowaljam i, j a  2
. koteż dobrze zaopatrzoną piwnicą, poleca się względom
r Sz: Publiczności.—Aug: Schoiz, R estau ra to r. !666b.)) 
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Ostatnie Wiadomości.
Podany poniżej telegram  zawiera oświadczenia P. 

Rouher w Ciele Prawodawczem złożone, co do polity­
ki, jakiej Rząd Francuzki trzymać się zamierza. Po­
twierdza on to, co dawniej już półurzędowe dzienni­
ki głosiły, a mianowicie, że Francja zachowa neutral­
ność, ale zarazem  i swobodę działania. Oświadczenie 
to  nie wiele się przyczyni do objaśnienia zawikłań, 
ta k  w Niemczech jak  i we Włoszech wynikłych. Mo­
nitor wieczorny z d. 2go b. m. pisze: Nadzieje stanow­
czego załatw ienia sporów Niemieckich nie zdają się 
urzeczywistniać.

Niespokojności w Jassach nie są symptomatem 
opiuji publicznej, dowodzą jednakże,iż stan teraźniej­
szy przedłużać się nie może. Ponieważ kaudydatura 
obcych Kiążąt została odrzuconą przez większość Ga­
binetów. przeto ludność Mołdawji i Wołoszczyzny 
spiesznie musi obrayśleć kombinację, któraby przez 
konferencję Europejską zatwierdzoną została.

W W ieduiu 2go b. m., krążyła pogłoska, że Bene- 
dek został mianowany Feldm arszałkiem . —Wiadomość 
przez France podana, jakoby Xiążę A uersperg miał 
wejść do Gabinetu Wiedeńskiego, jest bezzasadną 
Paniczny postrach na tamecznej giełdzie nie u s ta w a ł .^  
Dzieuuiki podają osnowę odpowiedzi Pruskiej z 30go 
Kwietnia, na notę Austriacką z 26go t. m. Prusy 
stanowczo domagają się, iżby cała arm ja Austrjacka 
wróconą była do stopy .pokojowej i oświadczają, że 
dopóki to nie nastąpi, żadne układy inaczej, jak  przy 
zrównoważeniu gotowości wojennej obu Mocarstw, p ro ­
wadzone być nie mogą. — A ustrja zbroi się ciągle.-1-  
W Saxonji uzbrojenia prowadzone są z podwojoną gor­
liwością. 200 żołnierzy i robotników oczyszcza wzgó­
rza naprzeciw Kónigsteinu leżące, zkąd można gwin- 
tow anem i działami bombardować tę twierdzę. Bawa- 
r ja  zakupiła 6,000 koni w Węgrzech. (SchkZtg.)

Depesze Telegraficzne.
Ber!in, A-go Maja, rano .—  M inister stanu Rouber, 

na posiedzeniu Ciała Prawodawczego, oświadczył, że 
F rancja  zachowa prawą neutralność, z zastrzeżeniem 
całej swobody działania. W razie gdyby Włochy za­
czepiły, na nich samych ciążyć będzie odpowiedzial­
ność. Według nadeszłycb telegramów, Włochy zobo­
wiązują się nie zaczepiać.

B erlin , 4go Maja w nocy. Sześć korpusów arm ji 
postawionych zostaje na stopie gotowości wojennej. 
F u łk i piechoty m ają cały komplet wojenny i bataljo- 
ny rezerwowe. Cała arty lerja  zostaje uruchomioną. 
Cała jazda powiększa liczbę koni i tworzy szwadrony 
rezerwowe. / ; . i-‘ £ 0 /W w H- . I tC '& tw lf

F ra n h fa r l n . M., 4go Maja. Ju tro , odbędzie się nad­
zwyczajne posiedzenie Bundestagu, na wniosek Sa- 
xonji, k tóra z powodu wymiany not z Prusami, wzywa 
pośrednictwa Związku.

Florencja, 4-go Mjjpa. — Drugi korpus arm ji w W e­
necji, silny na 35,000 ludzi, skierowany został ku Vi­
cenza; kawalerja zajęła Pardenone. Główne siły Au- 
s trji zajęły stanowisko przy ujściu Badu.
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R<a« Wczoraj, uroniony został

Relikwjarzyk złoty,
emaliowany w niezapominajki, wewnątrz z lielikwjami Drze­
wa Krzyżai Śgo, Śgo Karola Boromeusza i Śej W iktorji; 
zapewne -w przechodzie ulicami od Śko- Jerskiej do Chmiel­
nej.—Znalazca raczy tę drogą pamiątkę złożyć w Zakrystji 
BP. W izytek, za nagrodą jeżeli jej zażąda. (6,689.)

M X a u czje le l T ańców  Salonow ych
r iO T H

podaje do wiadomości publicznej, że wyucza 6ciu 
Tańców najpotrzebniejszych, w dwudziestu kilka 

lekcjach. Osoby k tóre  wcale nie tańczyły i nigdy się' nie 
uczyły i to do lat sociu wieku, z zastosowaniem nauki do 
każdego wieku osoby. Kto sobie życzy korzystać z takowej 
nauki, zgłosić się zechce pód Nr 11 przy nlicy Śto-Jańskiej, 
na im piętrze w oticynie. (736).

Krowa dobrej rassy,
j j y t p p l. ' je s t do sprzedania, przy rogu ulicy Chmielnej 

i żelaznej pod Nrem 1550. Wiadomość tamże.
(6683.)

SHLUAU HURTOW Y 1 CZĄSTKOWY■ zew *
przy ulicy Sto-Krzyzkiej  /Vr 1331, wprost Szkolnej.  

Poleca się wszelkiemi doborami YYIn. Port**- i P iw o  
A n g le lik le , Ai-ttki, Ł ik w ory  zagran lM n e  

Oliwy, Sartlyn lłl l t  d -  F  SPRIYOIEK (775).

OSTRYGI O atendzkle tU o lsz tyń -  
sk le  z Flensbtirga, codzień świeże, nadchodzą 
do Handlu Win i Delikatesów A. S tęphow - 
tfklrgo (17,448).

TKATK WlftCŁMCI.
Dziś, E rnan i.— Jutro, Alexander Slradella.

TK.ITK
Dziś, Damy i B a za ry .— Pierwej Mama.— Ju tro , 

Pamip.ln.ilu Szatana.

Geny T a r ło w e  W arazaw akle. -  Dnia 4 b. za­
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 5 kop. — do rs. 6 kop. 50; 
żyta od rs. 3 kop. 75 do rs. 4 kop. 5; owsa od rs. 2 k. 25 do rs. 
2 kop. 40; gryki od rs. 4 k. 50 do rs. 5 k. ló; kartofli od rs. 1 
k. 50 do rs. 1 k. 65.

O kow ity  próby 10, płacono dnia 3go b. m., za wiadro od 
rs .’2 k. 75% do rs. 2 kop. 91; za garniec od r s - — kop. 90 
do rs. — kop. 95.

K u r s G iełdy lY a r sz a n sk ir j  -  Dnia 5go Maja 
r. b.: Za Obligi skarbowe loo rs. oprócz kuponu, żądają rs. 83 
kop. —i dają rs. — kop. —; za Listy zastawne 3go okresu 
oprócz kup: za 100 rs., Iszej serji, żądają rs. 82 k. 83, dają 
rs. 82  k 50; Ilgiej serji, żądają rs. 81 k. 83, dają rs. 81 k. 50; 
za.L isty likwidacyjne za rs. 100, żądają rs. 64 k 50, dają rs- 
64 k. 25; za nową Rossyjską pożyczkę premiową z roku 
1865 (oprócz kup:) oryg:, żądają rs. 109 k. 50, dają rs. I®9 
kop. 23; z roku 1866, żądają rs 105 kop. 25, dąją rs. l ° 4 
k. 25; M etalliki Lutowe, żądają rs. — kop: —, dają rs' 
100 kopiejek — ; Metalliki Sierpniowe, żądają rs. — * 0“ 
piejek —, dają rs. 100  k. 25; za Bilety Banku Cesar*tw >̂ 
oprócz kuponu, żądają rs. 90 k. —, dają rs. 89 kąP'- 25> 
za Akcje Drogi żelaznej Wnrsz:-Bydg: po rs loo, żąiWdi rs- 
62  k 67, dają rs. 61 k. 67; za Akcje Drogi żelaznej VVarsz:- 
Wied: za sztukę, żądają rs. 72 k. —, dają rs. 69 k za 
za Akcje Głów: Tow: Rossyjsk: Dróg żelaznych, żądają rs- 
— k. —J. dają rs. 126 k- 50; za Akcje Koleii żelaznej W ari' 
Terespolskiej (liberowane), żądają rs 95 k. —, dają rs. 9 
k. 5 0 ; zaAkcje Fabryczno-£odzkie, żądają rs. 93 k. 50, d a ­
ją  rs. 93 k. 25. W artość kuponu bieżącego od Listów t* ' 
stawnych od r3. 100, rs. 1 k. 477/*» °d Listów likwidacyjny0*1 
od rs. loo, rs 1 k. 72%.W D rukarni K urjera W arszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


